Protokół nr II/8/03

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Z dnia 16 grudnia 2003r. 

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca Halina Korzeniewicz otworzyła posiedzenie komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca Korzeniewicz stwierdziła, iż na stan 6 członków obecnych jest 5, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Radny Kuźmiński dotarł w trakcie trwania posiedzenia. Przewodnicząca poinformowała, iż w dzisiejszym posiedzeniu w zastępstwie pana Starosty, uczestniczy Wicestarosta K. Kunce. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia. 

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu. 

Radny I. Maćkowiak zapytał o projekt budżetu na 2004 rok, w jakiej formie będzie przedstawiony?

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż w odpowiednim punkcie poprosi pana Skarbnika, aby zreferował ustnie założenia, ponieważ budżet, nie ma, co ukrywać jest jeszcze w powijakach. Natomiast przed sesją radni otrzymają już na piśmie. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poddała pod głosowanie zaproponowany porządek posiedzenia. 

Porządek posiedzenia został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr II/7/03 z dnia 17 listopada 2003.

Do protokołu nr II/7/03 z dnia 17 listopada radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne.

Ocena stanu rolnictwa w powiecie.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz stwierdziła, iż w roku bieżącym wszystkie gminy powiatu dotknęła susza w dość znacznym procencie. Najmniej ucierpiała gmina Warnice, bo ma lepsze podłoże, trzymające wilgotność. Jedynie rośliny okopowe nie odbiegały od przeciętnych wydajności z lat poprzednich. Natomiast zboża zdecydowanie położyły rolnictwo. - My mamy odczucia takie, jako doradcy, ze względu na to, że na naszym terenie ani jeden rolnik nie skorzystał z SAPARDU. Świadczy to o tym, jak nasze środowisko jest zubożałe na naszym terenie na dzień dzisiejszy. Rolnicy zainwestowali w ziemię, bo to uważali za warsztat pracy, zaciągali liczne kredyty, maszyny próbowali, a w tej chwili nie mogą skorzystać z takiego dobrodziejstwa, jak umorzenie do 50% z SAPARDU, ponieważ autentycznie nie mają płynności finansowej w większości gospodarstw. Sytuacja naszych rolników, generalizując to jako rolnictwo w naszym powiecie, to rzeczywiście jest na dzień dzisiejszy jest bardzo niskie. 

Radny J. Jaworski stwierdził, iż na przestrzeni ostatnich lat, szczególnie w latach 90-tych zaczęły powiększać się gospodarstwa rolne. Część rolników dokupiła ziemię, inni dzierżawią, do tego typu zajęć potrzebny jest sprzęt, bo trzeba to obsłużyć. W chwili obecnej rolnicy przy braku opłacalności nie mogą sobie pozwolić na dalszą modernizację. Uważa, że to nastąpi z chwilą poprawy sytuacji środków finansowych. Zapytał o zainteresowanie wśród rolników szkoleniami na innych terenach?

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż ODR deleguje odpowiednią ilość rolników na szkolenia w Barzkowicach, oraz powiatowe szkolenia są tu prowadzone i w podsumowaniu rejonu w Barzkowicach twierdzą, że w Pyrzycach szkolenia wychodzą najlepiej, frekwencja jest duża, rolnicy dyskutują, są zainteresowani. Tylko, żeby jeszcze było wsparcie finansowe, to rolnictwo na pewno by się jeszcze rozpędziło. 

Marek Jakubiak Kierownik Biura Powiatowego ARiMR omówił zadania prowadzone przez jednostkę, którą kieruje. Pozytywnie ocenia przebieg przeprowadzanych szkoleń. Wyraził zadowolenie, że rolnicy chętnie uczestniczą w szkoleniach, interesują się materiałami, w związku z tym nie powinni mieć problemów z wypełnieniem wymaganych wniosków.

Radny St. Wudarczyk poinformował, iż posiadanie tatuownicy dla rolnika, który produkuje do 20 tuczników to spory wydatek, około 350 zł, a słyszał, iż były głosy, że tatuownice kosztują 65 zł, należy zwrócić uwagę na przekazywanie informacji o kosztach tatuownic. 

Radny I. Mackowiak przychylił się do wypowiedzi radnego Wudarczyka. Poinformował, iż uczestniczył w spotkaniu organizowanym przez agencję i słyszał, iż tatuownica będzie kosztowała w granicach 65 zł, to stawia agencję w złym świetle, skoro tylko sama rączka kosztuje a osobno trzeba będzie zapłacić za cyferki. 

Uważa, iż komisja powinna zająć się sprawą ARR-, w jaki sposób reaguje na rynek zbożowy, bo źle się dzieje. ARR powinna dbać o stabilizację rynku zbożowego.

Następnie zapytał, czy jest możliwe uzyskanie informacji o ile się zmniejszyła liczba gospodarstw indywidualnych na rzecz spółek i większych gospodarstw rolnych? Czy grunty, które zostały jak gdyby od rolników, przeszły na powiększenie gospodarstw indywidualnych, czy coś się dzieje w związku z rentami strukturalnymi w naszym powicie, czy rolnicy przekazują ziemię, czy są takie informacje? 

Uważa, iż komisja powinna współpracować z agencjami, ZIR, aby pomóc rolnikom. Magazyny zbożowe Elstaru powinny być w gestii rolników. 

Zapytał, czy coś poprawiło się w gestii dbania o cieki wodne, melioracje, niezależnie, kto jest właścicielem, czy spółka, czy agencja, czy indywidualny rolnik. Zdaniem radnego dewastowane jest to, co kiedyś zostało zrobione. Odniósł się do informacji i zapytał o strukturę własności rolnych 477 ha, która jest w gestii, stowarzyszeń i partii politycznych. Radny zapytał również o zalesianie.

Dyr. Wydz. OŚLiR Z. Mirowski wyjaśnił, iż 477 ha to nie tylko grunty rolne, ale i działki pod zabudowaniami. Zapis partie polityczne, na pewno wynika z nomenklatury. - Natomiast, jeżeli chodzi o melioracje i urządzenia melioracyjne, to zgodziłby się z radnym, że przez jakiś okres czasu nie doceniano tego, co zostało zrobione i urządzenia melioracyjne w części są dewastowane. Dewastowane są w większości tam, gdzie jeszcze jest to bydło, i tam występuje spory problem z utrzymaniem. Natomiast nie generalizowałby, że jest bardzo źle, jest źle. Próbuje to egzekwować. Prawo, które obowiązywało do 2001 roku dla administracji było łatwiejsze, natomiast nowe prawo, które weszło zobowiązuje do wykonania tzw. instrukcji obsługi urządzeń melioracyjnych. Tylko ustawodawca zapomniał zapisać, kto ma tą instrukcję wykonać. O ile jest sprecyzowane, że zakład, który korzysta z urządzeń melioracyjnych w ciągu 5 lat od wejścia w życie ustawy, ma sporządzić instrukcje utrzymania urządzeń melioracyjnych. Do chwili obecnej minister, zgodnie z zapisem w prawie wodnym, gdzie mówi się, że minister wyda rozporządzenie określające sposób wykonania i zakres tej instrukcji do dzisiaj się nie ukazało. W związku z tym, jest to przepis martwy. Próbuje się rozwiązywać te problemy punktowo, jest to: Stare Chrapowo, Pstrowice, Ryszewko. Trwają prace nad tym, aby wydać decyzje administracyjne i egzekwować konserwacje przez wydanie decyzji administracyjnych. Jest to nieobligatoryjne, że Starosta ma wykonać instrukcje, z tym, że wydając decyzje administracyjną należy jednoznacznie utwierdzić w przekonaniu, że te urządzenia są urządzeniami melioracji wodnych szczegółowych, które mają służyć do poprawy uprawy ziemi dla rolnika. Nie wszystkie rowy są urządzeniem melioracyjnym, bo rów przy drodze odbiera wodę, a nie jest wcale urządzeniem melioracyjnym. Urządzeniem melioracyjnym jest urządzeniem melioracji wodnej szczegółowej wtedy, gdy jest w ewidencji u pana Zygmunta Płazy. Po dokonaniu ewidencji zostanie zorganizowane spotkanie z rolnikami w danej miejscowości, którzy mają przyległe grunty do urządzeń melioracyjnych i wtedy ustali się terminy wykonania konserwacji, zakres wykonania nawet rozmiarowy, żeby jednoznacznie w decyzji móc określić. W jednym przypadku rolnicy odwołali się i decyzja wydana przez Starostę została uchylona, dlatego, że nie było wykonanej instrukcji obsługi, tak zakwestionowało Samorządowe Kolegium Odwoławcze w Szczecinie. Dlatego należy to zrobić, rozpocząć od ewidencji i zrobić tą instrukcję. 

Natomiast, jeżeli chodzi o grunty, które miały być zalesione na dzień dzisiejszy mówiąc delikatnie, wszystko jest pogrzebane, bo po pierwsze wprowadzono zmianę w ustawie, gdzie utrudniono, bo grunty muszą już być w przestrzennym planie zagospodarowania, bądź otrzymać decyzję o warunkach zabudowy. To jest jedno utrudnienie, a druga sprawa, na dzień dzisiejszy agencja nie przyznała nam jakiegokolwiek limitu na zalesienie. Złożyliśmy wniosek na 25 ha do zalesienia i nie przyznano nam limitu. 

Natomiast, jeżeli chodzi o ilość gospodarstw - pan Edward Pietrusiewicz próbował zasięgnąć informacji w Urzędzie Statystycznym w Stargardzie, aby informacje były wiarygodne, ze spisu rolniczego. Otrzymał słowną odpowiedź, że takiej informacji na dzień dzisiejszy jednoznacznie nie potrafią nam udzielić. Spis jeszcze nie jest zakończony. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż według oceny ODR przybyło gospodarstw, ponieważ był taki trend, że obchodzono przepisy podatkowe i wiele osób nie związanych z rolnictwem kupowało ziemię, ale i też przekazujący ziemię rozdrabniali swoje gospodarstwa dla dzieci, bo przepis umożliwiał, kiedyś to było to ograniczone. Przybyło gospodarstw o większym areale, rolnicy powiększyli znaczną część swoich gospodarstw szczególnie w gminie Przelewice, Pyrzyce i Warnice w mniejszym stopniu Bielice. W Lipinach w ogóle prawie nie ma obrotu, tam są niekorzystne warunki, więc będzie można skorzystać, jeżeli wejdzie ONW - niekorzystne warunki gospodarowania. 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie informację "ocena sytuacji w rolnictwie". 

Informacja została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

Przerwa 5 minut

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Realizacja głównych zadań Zarządu Powiatu w roku 2003. 

Radny I. Maćkowiak odniósł się do informacji (str. 2 prowadzone działania zmniejszających bezrobocie w powiecie poprzez wdrożenie programu przeciwdziałania bezrobociu) i zapytał, o ile efektywnie się zmniejszyło przez nasze działania powiatu, a nie przez to, że Wojewódzki Urząd Pracy przekazał nam pewne rzeczy, kierowanie do pracy na zachód, bo kiedyś było to w gestii WUP, a teraz w powiecie i czy mamy takie rozeznanie, co zrobiliśmy, jako powiat, bo gdyby to nie zostało scedowane, to, czym byśmy się pochwalili?

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż jest informacja PUP, ale nie ma jej przy sobie, poprosi kierownika PUP o to, aby przybył i wyjaśnił wątpliwości. 

Radny St. Wudarczyk zwrócił się z zapytaniem ile zostało zatrudnionych nowych osób w Starostwie i na jakie stanowiska? Stwierdził, iż w ubiegłej kadencji raczej były skłonności do zwalniania, a nie tworzenia nowych stanowisk.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poprosiła, aby w wolnych wnioskach Wicestarosta o tym poinformował, bo z marszu przecież nie odpowie na to pytanie.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację "Realizacja głównych zadań Zarządu Powiatu Pyrzyckiego w roku 2003.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.  

2) Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2004.

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2004. Komisja proponuje wprowadzenie w miesiącu czerwcu tematu "przygotowanie do skupu zbóż ze zbiorów 2003/2004". 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 6 porządku

Opracowanie sprawozdania z działalności komisji w roku 2003. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż przygotowała sprawozdanie z pracy komisji w roku 2003. Frekwencja na posiedzeniach była bardzo wysoka, tylko 2 nieobecności, usprawiedliwione. 

Radni nie wnieśli uwag do sprawozdania.

Sprawozdanie z działalności komisji za rok 2003 zostało przyjęte w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Powyższe sprawozdanie stanowi załącznik nr 4 do protokołu.

Do pkt. 7 porządku

Opracowanie planu pracy komisji na rok 2004.

Projekt planu pracy opracowany przez Przewodniczącą H. Korzeniewicz stanowi załącznik nr 5 do protokołu. 

Radny St. Wudarczyk zgłosił propozycję, żeby dwa razy w roku komisja odbyła spotkanie z izbami powiatowymi (ZIR), członkami z wszystkich gmin. 

Radny I. Maćkowiak uważa, iż nie powinno się zapraszać wszystkich członków powiatowych ZIR. Jest Zarząd Powiatowy ZIR, po to ci członkowi wybierali Zarząd, żeby ich reprezentował. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poddała pod głosowanie (alternatywne) wniosek radnego Wudarczyka: 1 za.

Wniosek nie został przyjęty. 

Następnie poddała pod głosowanie zaproponowany plan pracy komisji na rok 2004.

Plan pracy komisji na rok 2004 został przyjęty w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Na posiedzenie przybył Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy Wiktor Tołoczko, udzielił wyjaśnień radnemu Ignacemu Maćkowiakowi. 

Do pkt. 8 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi ( zgłaszanie wniosków i uwag).

1) Propozycja budżetu powiatu na rok 2004. 

Radny Wudarczyk wyraził niezadowolenie z decyzji Zarządu, że likwidatorem szpitala został pan Cysek. Radny uważa, iż to zadanie, w ramach oszczędności powinien prowadzić dyrektor wydziału. 

Skarbnik A. Wabiński poinformował, iż wszyscy zdają sobie sprawę z tej sytuacji, że zarówno sprawy ZOZ-u, przygotowanie tylu uchwał, które teraz trzeba wprowadzić do budżetu, mają wpływ na projekt budżetu na rok przyszły, trzeba wszystko uwzględnić i ująć. - Poza tym skomplikowana sytuacja z tegorocznym budżetem, od strony technicznej związana jest z tym, że jest nowa ustawa o dochodach jednostek samorządu terytorialnego. Generalnie zmieniła się struktura dochodów, jest odejście od wielu dotacji zarówno na zadania z zakresu administracji rządowej, jak i na zadania własne. Tych dotacji nie będzie a w zamian za to mamy subwencje wyrównawcze. Jest zwrot w kierunku dochodów własnych, oczywiście są plusy i minusy takiego rozwiązania. W związku z tym ja przybliżę ogólne zasady, przynajmniej powiem ile mamy dochodów w tej chwili oszacowanych. Nie ukrywam, że prace nad budżetem w tej chwili trwają, ponieważ dane, zgodnie z decyzją ministra te dane dotyczące dochodów powiatu na rok 2004 miały być też przekazane do 1 grudnia, a my otrzymaliśmy dopiero 4 grudnia, w ogóle zostały poskracane wszystkie terminy. Generalnie, jeżeli chodzi o strukturę dochodów, zostały w pewnym zakresie utrzymane dotacje na zadania rządowe i na zadania własne, ale są też takie sprawy, które z gestii dotacji zostały wyrzucone, np.: w latach ubiegłych zadania PCPR były zadaniem zleconym, finansowane z dotacji z zakresu administracji rządowej, a w tej chwili jest to już zadanie własne, czyli będziemy pokrywać z wydatków, które mamy przyznane. PUP do tej pory był w części zadań finansowany z dotacji na zadania z zakresu administracji rządowej, a w części dotacji na realizację zadań własnych. W tej chwili, gdy przyszły decyzje wojewody o wysokości dotacji to patrzymy, że PUP zniknął, ale okazuje się, że dopiero po wyjaśnieniach i omówieniach danych z ministerstwa finansów, że będzie to również finansowane z części dochodów własnych powiatu. Nadzór nad lasami również staje się zadaniem własnym, oprócz tego, te, które do tej pory otrzymywaliśmy dotacje na zadania własne, przestają być w formie dotacji przekazywane środki, a z tej części właśnie później tych dochodów własnych, o których za chwilę powiem. Brak jest spójności między materiałami i trudno jest zebrać to i określić, jak ten budżet ukształtować. Generalna zmiana to nie będzie już subwencji drogowej. Z subwencji pozostają tylko: subwencja oświatowa, i wchodzą teraz 3 nowe, jest subwencja wyrównawcza, która była do tej pory, ale ona w tej chwili jest dzielona na część podstawową i uzupełniającą i wchodzi jeszcze część równoważąca subwencji ogólnej. Jednostki samorządów terytorialnych mają mieć zwiększone udziały we wpływach z podatku dochodowego. Na 2004 przejściowo będzie 8,42%, a od 2005 roku ma być 10,25% udziału, przynajmniej na dzisiaj są takie założenia. Udział w podatku CIT, czyli podatku dochodowym od osób prawnych, również jako powiat będziemy mieli udział, bo dotychczas go nie było, to jest 1,4%. Jeżeli chodzi o kwoty, to w takim przypadku jak u nas, bo też w zasadzie w decyzji ministra finansów jeszcze nie jest określone, jaki ten udział ma być, to też udało mi się z Internetu ściągnąć ze Związku Miast Polskich, gdzie były symulacje przygotowywane. Ja na przyszły rok przyjmuje do budżetu około 30 tys. zł, bo więcej nie ma szans z naszego terenu, aby były wpływy z podatku dochodowego od osób prawnych. Ponadto inne zmiany: do tej pory mieliśmy 5% udział w należnościach mienia Skarbu Państwa. Zostaje to zwiększone dla powiatu do 25%. ( Na dzień dzisiejszy wykonanie za ten rok tego udziału stanowi kwotę 8 tys. zł). Generalnie największe dochody, które po stronie dochodowej będą miały wpływ i również na stronę wydatkową to są subwencje. W ogóle subwencje będą w kwocie blisko 12 milionów zł na przyszły rok. Z tego największa część to subwencja oświatowa 8 643 930 zł, część wyrównawcza 1 950 000 zł, równoważąca 1 353 000 zł. 

W budżecie uchwalonym na rok 2003 mieliśmy po stronie dochodów kwotę zaplanowaną 20 609 000 zł, ale w tych dochodach była uwzględniona weterynaria, która od 1 kwietnia przestała być zadaniem rządowym i odeszła, w tych dochodach mieliśmy uwzględnione 255 tys. zł dofinansowania z SAPARDU na drogę i mieliśmy jeszcze blisko 63 tys. zł z WFOŚiGW na kotłownię w DPS w Żabowie, teraz gdyby to uwzględnić, że w tym roku tego nie ma i to nie ma nigdzie odzwierciedlenia, to praktycznie, gdyby przyjąć te same zasady, to budżet na ten rok mieliśmy niecałe 20 milionów. Natomiast z informacji, które są w tej chwili przekazane, zarówno decyzjami wojewody, jak i ministra finansów i pewną grupę dochodów własnych, które planujemy, to ten początkowy budżet po stronie dochodów będzie gdzieś oscylował w granicach 20 milionów 400 tys. zł. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała Skarbnikowi za wyjaśnienia.

Do pkt. 9 porządku

Wolne wnioski

Wicestarosta K. Kunce udzielił odpowiedzi na pytania zadane przez radnego St. Wudarczyka - ogółem w roku 2003 pracę w Starostwie Powiatowym znalazło 10 osób. Cztery spośród dziesięciu osób zostały zatrudnione w porozumieniu z PUP są to pracownicy zatrudnieni w ramach robót publicznych i prac interwencyjnych, ostatnia umowa wygasa 31 marca. Natomiast stałe zatrudnienie znalazło pozostałych 6 osób, jedna osoba w wydziale u pana Mirowskiego. Z tym, że w roku poprzednim i roku bieżącym zatrudnienie w tym wydziale zmniejszyło się o 2 osoby. Jeden odszedł do pracy w szkole z początkiem roku szkolnego i w miejsce tego etatu został zatrudniony nowy pracownik.

 Jedna pracownica została zatrudniona w wydziale finansowym też w wolne miejsce, ponieważ tam jedna pani przestała pracować, przebywała na urlopie macierzyńskim, później wychowawczym. Czyli tutaj stan zatrudnienia też nie uległ zmianie. 

Pan dyr. A. Jakieła został zatrudniony w miejsce pana dyr. A.Grochowskiego, czyli tu też pozostaje status quo. 

Pan Rosiak Krzysztof został zatrudniony na stanowisko w ramach wydziału Infrastruktury Technicznej i Komunikacji. Tam dotychczasowa pani dyrektor została przesunięta na inne stanowisko, natomiast na emeryturę odeszła pani Krystyna Wejchert, a w najbliższym czasie odejdzie jeszcze jedna pracownica tego wydziału. Jedna z pracownic interwencyjnych tam pracuje, ale wcześniej już o tym mówiłem. Tutaj też status quo zostaje jak gdyby zachowane.

 Pojawił się pan Ryszard Grzesiak, jako dyrektor wydziału Zdrowia, którego poprzednio nie było i rzeczywiście jest to jakby faktyczne zwiększenie zatrudnienia, ale tu kontrola NIK-u, która była prowadzona, mimo, że my wcześniej go powołaliśmy, wykazała brak właściwej komórki, która bezpośrednio miałaby napisane w regulaminie organizacyjnym nadzór nad funkcjonującymi jednostki organizacyjnymi służby zdrowia.

Ostatnia osoba znalazła zatrudnienie w wydziale Architektury i Budownictwa. Ten wydział przejął od dwóch gmin: Przelewice i Bielice wcześniej rozwiązały te gminy porozumienia zawarte na prowadzenie spraw z zakresu budownictwa. Obligatoryjnie od 1 stycznia od pozostałych gmin również będziemy musieli przejąć też te czynności do prowadzenia i niestety w roku przyszłym zajdzie niestety konieczność zatrudnienia nowego pracownika, ponieważ nowe prawo budowlane zafundowało taki przepis, że jeżeli w określonym terminie, w zależności od rodzaju sprawy, nie zostanie sprawa załatwiona, to organ prowadzący postępowanie będzie karany karami finansowymi. 

Do pkt. 10 porządku

Zamknięcie posiedzenia

   W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz, dziękując za całoroczny udział w pracach komisji,  życząc spokojnych i radosnych Świąt Bożego Narodzenia, zamknęła posiedzenie komisji. 

Godz. 13.30

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCA KOMISJI

                                                                            HALINA KORZENIEWICZ

